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Prezes ZO PZW
w Słupsku
Teodor Rudnik

Zarząd Koła PZW
w Człuchowie

Szanowni Koledzy.

Po 6 latach,  1  miesiącu i  20 dniach mojej  prezesury  nadszedł   dzień,  w którym muszę 
poprosić  o  zwolnienie  mnie  z  pełnienia  obowiązków  Prezesa  Koła  w  Człuchowie  z  przyczyn 
zawodowych.  Moja  praca  postawiła  przede  mną  nowe  wyzwania,  których  nie  będę  w  stanie 
pogodzić z pracą społeczną. 

Przez cały okres mojej działalności  dążyłem do zbudowania silnego Koła i  myślę,  że się 
udało.   Pozyskaliśmy nasze człuchowskie jeziora,  co było marzeniem wielu pokoleń  wędkarzy. 
Koło rozrosło się  z niespełna setki  do 700 członków. Mamy bardzo bogatą  ofertę  sportową  dla 
dorosłych i dla młodzieży – nawet o zasięgu ogólnopolskim. Prowadzimy stałe szkółki wędkarskie, 
których wychowankowie odnieśli  wiele sukcesów na szczeblu okręgowym. Mamy swoją  własną 
siedzibę. Nasze wody są stale zarybiane.  Po prostu zyskaliśmy markę. Koło PZW w Człuchowie 
przez 6 lat z rzędu było najlepszym lub prawie najlepszym Kołem w Okręgu. Udało mi się osiągnąć 
zamierzone cele,  dzięki  wsparciu  Władz  Okręgowych,  samorządów a  przede  wszystkim,  dzięki 
pracy  ze  wspaniałym  sztabem  społeczników,  z  którymi  działałem  w  Zarządzie  Koła,  Straży 
Rybackiej i organach statutowych. Za te wspaniałe lata wszystkim dziękuję. 

Pozostawiam Koło w bardzo dobrej kondycji ogólnej i finansowej. Liczę, że mój następca 
będzie  kontynuował  rozpoczętą  misję.  Jako  gwaranta  takiego  stanu  rzeczy,  chcę  zaproponować 
kandydaturę wiceprezesa Marka Myszki. Zarówno on, jak i Polski Związek Wędkarski może nadal 
liczyć na moje wsparcie i głos doradczy. 

z wędkarskim pozdrowieniem

Karol Dziemiańczyk


